
Rok H Nr. 189 (515)

i KENUMERATA miesięczna i dostar­
czaniem (i„ domu oraz z przesyłka 
pocztową n i k 70000 Konto czekowe 
w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej 

Nr. SP259.
Cena pojedyńczego N-rn iOuó mr.

Wilno, Wtorek 28 ĝo sierpnia 1925 r.
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Sejm i Rząd.
Prace przygotowawcze nad budżetem,
WARSZAWA. 27. 8. (Aw.) Wszystkie Mj- 

rnsterstwa powiadomione zostały o nieprze- 
iuaczalności terminu układania i przedstawia­
nia nadal Ministerstwu Skarbu budżetów 
ua rok 1924 przed 1 września Po tyrti 
terminie nastąpi w Min. Skarbu rozpatry­
wanie budżetów, przy udziale komisarza 
oszczędnościowego ’ p. Moskalewskiego, i 
uzgodnienie otrzymanych wynikóv, postu­
latami poszczególnych rosortów. Budżety 
ua rok 1924 wniesione będą w terminie 
październikowym, przewidzianym przez kon­
stytucję.

WARSZAWA, 27. VIII. (Aw.) Prowa­
dzone są nadal prace przygotowawcze do 
oparcia gospodarki polskiej na zasadach 
handlowych.

WARSZAWA, 27. VIII. (Aw.) Budżety 
przedsiębiorstw państwowych (poczta teie- 
grafy i koleje) będą nadal perjodycznie ba­
dane, a opłaty, pobierane w tych przed­
siębiorstwach, będą podlegały częstej rewizji, 
celem uniknięcia dotkliwych dla skarbu 
różnic pomiędzy dochodem a wydatkami. 
Przedewszysrkiem zastosowane to będzie 
do opłat, pobieranych na telegrafach, które 
nawet po podwyżce 100 proc., daleko odbie­
gać będą od patytetn przedwojennego i 
obecnego poziomu cen rynkowych.
Zmiany na placówkach zagranicznych

WARSZAWA, 27. VIII. ęAw.) W sfe­
rach dyplomatycznych krtjżą pogłoski, iż 
obecny poseł polski w Rydze p. Jodko, 
ma być niebawem odwołany. Miejsce jego 
zajmie p. Aleksander Ladoś, naczelnik wy­
działu Ministerstwa Spraw Zagranicznych. 
Posłem w Rc-wlu pozostanie, pełniąc tamże 
obowiązki charge d’aifaires, p. Dobrzyński-
Wyjazd Skirmunta na posiedzenie Ligi 

Narodów.
WARSZAWA, 27, VIII. (Aw.) Skirmunt 

wyjechał dziś rano do Genewy, jako dele­
gat rządu polskiego na doroczne posiedze­
nie Ligi Narodów' Wice minister Strasbur- 
ger wyjedzie do Genewy w tych dniach.

Sytuaeja w  Hiemezeeh.
Po mowie Stresemannac

LONDYN, 25. 8. (Pat.). „Times", o- 
uiawiając przemówienie kanclerza Strese- 
nuinna, podkreśla, że ani razu on nie 
wspominał o oporze biernym, stosowanym 
przez Niemcy. Oświadczenia kanclerza są 
zręczne,najwyraźniej pojednawcze, i pragną 
stworzyć odpowiedni grunt do dalszych ro­
kowań.

Ruch monarchistycany w Bawarji.
BERLIN, 25. 8. Według „Rote Fah:ie“ 

w całej Bawarji odbywają się przygotowa­
niu mobilizacyjne do zbrojnej akcji mającej 
nu celu obalenia rządu kanclerza Strese- 
manna. *'Roteg&hrte“ podaje szczegóły 
planów mobilizacyjnych, które w pierw­
szym rzędzie przewidują uderzenie na 
Saksonię i Turyngję dla zapewnienia so­
bie bezpieczeństwa w ćehi dalszego marszu 
ua Berlin.

Pomoc faszystów austriackich.
WIEDEŃ, 25. 8. „Al>end“ donosi, że 

nu zjeżdzie wszechniemieckich faszystów w 
Salzburgu, który się odbył tydzień te­
mu, został zawarty układ między przewód- 
cą faszystów austriackich Riehlem, a Hitt- 
lerem, ' mocą którego faszyści austrjaccy 
zobowiązali się na wypadek wybuchu woj­
ny domowej Rzeszy oraz ataku faszystów 
bawarskich ną północne Niemcy wysłać 
10,000 uzbrojonych faszystów austrjackich 
do Niemiec. Faszyści austrjaccy byliby nad­
to wzmocnieni oddziałami nacjonalistów 
alpejskich oraz obroną krajową stronnictwu 
uh i:ż«eci jańsko-socj sinego,

Min. terenów okupowanych.
BERLIN, 26. 8. (Pat.) Ministrem te­

renów okupowanych mianowany został 
Fuchs.

Yotum zaufania dia Havensteina. ~
BERLiN, 26. 8. (Pat). Centralny Ko­

mitet Banku Rzeszy uchwalił yotum' zaufa­
nia. dla Havensie;na.

Przymusowe oddawanie dewiz,
BERLiN, 26. 8. (Pat)- Ogłoszono de­

kret w sprawie przymusowego oddawania 
do Banka Rzeszy dewiz zagranicznych, 15 
września oznaczony został jako ostateczny 
termin składania dewiz.

O przyjęcie Niemiec do Ligi Narodów.
WIEDEŃ, 26. 8. (Pat.). Dyplomatycz­

ny sprawozdawca „Neues Wiener Journal*4 
twierdzi, jakoby rząd francuski polecił 
swym przedstawicielom dyplomatycznym 
zagranicą, aby zaprzeczyli rozsiewanym po­
głoskom, które twierdzą, że Francja sptze 
ciwia sic, przyjęciu Niemiec do Ligi Narc 
dów. Francja, według informacji tegoż 
dziennika, zgodziłaby się ewentualnie na 
uwzględnienie prośby niemieckiej, pod wa­
runkiem, aby Niemcy zl >żyty analogiczne 
oświadczenie do tego, jakie swego czasu 
złożył imieniem Węgier baron Banffy, gdy 
Węgry ubiegały się o przyjęcie do Ligi 
Narodów.

Nadzieja na wybuch rewolucji).
MOSKWA, 26 VIiI. (Aw). Zinowiew na 

posiedzeniu Sowietu petersburskiego wy­
głosił gwałtowną mowę, w której oświad­
czył, źę nowy rząd niemięcki to ostatnia 
dawka tlenu burżuazji niemieckiej, a wŷ  
padki w Niemczech są początkiem rewo­
lucji. Dla rozwoju rewolucji „w Niemczech 
nie trzeba lat ani miesięcy lecz tyiko ty­
godni.
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Senator Jewelowski traci poparcie.
GDAŃSK. 27, Viil. (A. W ) jak dono 

si Dziennik Gdański, w łonie niemieckiej 
partji postępowej nastąpił rozłam Piawe 
skrzydło partji. z senatorem jewelowskim 
na czele, utraciło zaufanie sześciu członków 
stronnictwa oraz większości wyborców, po­
nieważ w polityce swej popierało stale in­
teresy klas posiadających ze szkodą klas 
nieposiadających i średnich.

Przeciwko samemu Jeweiowskiemu zwró 
ciii się żydzi gdańscy z powodów osobi­
stych, potępiając go za jego asymilację. Jak 
wiadomo, senator Jewelowski jest z pocho­
dzenia Żydem. Posłowie lewego skrzydła, 
z redaktorem „Danziger Zedung" dr. Mille­
rem na czele, dążą do zrekonstruowania 
stronnictwa przeciw -grupie Jewelowskiego. 
W ostatnich czasach toczy się gwałtowna 
polemika obu grup na łamach „Dunztger 
Zeitung", Ostatecznie w łonie stronnictwa 
wytworzyła się już taka sytuacja, że wię­
kszość posłów stoi na prawem skrzydlt, 
a mniejszość, mając za sobą poparcie wię­
kszości wyborców, na lewem.

Sprawy Gdańskie. Sprawa reparacji.
Rokowania z Polską!

GDAŃSK. 25, VIII. (PAT.) Wszczęto 
lu dnik 20 b. m. między generalnym ko­
misarzem Rzeczypospolitej a prezydentem 
Senatu w. M. Gdańska przy współudziale 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów roko­
wania, dotyczące całokształtu spraw spor­
nych polsko-gdańskich. Przedmiotem obrad 
były zagadnienia celne, Ra-Jy Portu, zagad­
nienia prawnego położenia obywateli pol­
skich w Gdańsku, pewne szczegóły prowa­
dzenia przez Polskę spraw zagrańicznycli 
Gdańska i t. p,

Co do szeregu innych punktów osią­
gnięto porozumienie. Dalszy ciąg pertrak­
tacji odbędzie się w przyszłym tygodniu w 
Genewie, dokąd udają się dziś komisarz 
Pluciński, Prezydent Sahm oraz wysott' 
Komisarz Ligi Narodów Rezultaty obrad 
zostaną przedłożone na Radzie Ligi Naro­
dów, która na porządku dziennym sesji 
wyznaczonej m dzień 30 b. m. umieściła 
rozpatrywanie całokształtu sporii polsko- 
gdańskiego.

Obchód założenia Gminy Polskiej.
GDAŃSK. 26, VIII (PAT.) Wczoraj 

odbył się w Strzelnicy Gdańskiej uroczy­
sty obchód trzeciej rocznicy założenia gmi­
ny polskiej w Gdańsku. Przemawiaj pre­
zes gminy polskiej Leszczyński, wskazując 
im nierozerwalność węzłów, łączących polską 
ludność Gdańską z Rzeczypospolitą.

Po odczycie odczytano wiele telegramów 
gratulacyjnych. Uroczystość zakończona 
została częścią koncertową, w której wzięli 
udział znani artyści teatru poznańskiego. 
Na obchód przybyło kilka tysięcy osób 
ź pośród ludności polskiej wolnego Mia­
sta.

- Udział w uroczystości wcięli też: zastę- 
pca kornisarza generalnego Rzeczypospoli­
tej Polskiej p Morawski, admirał Borowski 
i dyrektor Poczt w Gdańsku.’

Aiiglja wypiera się germanofilstwa.
LONDYN. 25- VIII. (PAT). Minister 

handlu wygłosił wczoraj mowę, w której 
oświadczył, że obraźliwsi) iest przypuszczać, 
aby Anglicy, któizy walczyli wspólnie ze 
sprzymierzeńcami, mogli uprawiać politykę 
germauofilską. Celem polityió angielskiej 
jest wydobycie od Niemiec jaknajwiększej 
sumy tytułem reparacji, możliwie jsk naj­
szybciej przy użyciu najskuteczniejszych 
środków. Celem polityki angielskiej jest 
stworzyć w Europie uporządkowane i stabi­
lizowane stosunki, umożliwiające narodom 
pracę i handel. Reparacje mają być uzyska­
ne za pomocą gwarancji, jak kontrola fi­
nansów, bez której zdaniem ministra nie 
można stabilizować waluty ńiamiecKiej oraz 
nic będzie można prowadzić należytego 
opodatkowania

Odpowiedź Belgijska dla Anglji.
BRUKSELA, 25. Vill. (PAT). „Etoile 

Belge'* donosi, że odpowiedź bęłgijśfca dla 
Anglji składa się z 3 części. Pierwsza mó­
wi o rezerwie cechującej notę angielską 
odnośnie ao kwestii belgijskiej. Co do pre­
tensji odszkodowawczych Bełgji, nota uza­
sadnia słuszność wysuniętych przez Belgję 
postulatów. Druga--podcaje Krytyce angiel­
skie twierdzenie o nielegalności okupacji 
Ruhry. Uzasadnienie belgijskie pod tym 
względem identyczne jest z francuskim 
pi,aktem widzenia. Trzecia część rozwija i 
określa stanowisko belgijskie w kwestji od­
szkodowań niemieckich, .oraz traktuje o 
sposobach osiąganiu sum odszkodowaw­
czych od Niemiec.

Przemówienie Poincarego.
PARYŻ, 26. Vill. (PAT). W czasie uro­

czystości odsłonięcia tablicy w Condrecourl 
upamiętniająca; przybycie na front pierw­
szych oddziałów wojsk amerykańskich, 
Poincare wygłosił przemówienie, w klórem 
zaznaczył, że jakkolwiek Stany Zjednoczo 
ne' nie ratyfikowały trakiatu Wersalskiego, 
to jednak znaczna" większość narodu ame 
rykańskiego uznała za słuszną akcję fran 
cjiską w Zagłębiu Rbhry. Wypadki także 
dowodzą, że akcja francuska w Zagłębiu 
Ruhry jest słuszną.

Wrzenie w Hiszpanii-
PARYŻ, 25. V III—„Kur. Poranny** po­

daje. Pisma paryskie podają alarmujące 
wiadomości o sytuacji w Hiszpanii Wojska 
posłane na plac boju do Marokka odma­
wiają posłuszeństwa. W Maladze doszło do 
krwawego buntu, w czasie którego jeden 
oficer został zabity. Bezpośrednio po utrzy­
maniu powyższych wiadomości zebrała się 
rada ministrów pod przewodnictwem króla. 
Rada Ministrów zdecydowała wysłanie po-. 
siłków do Malagi Inne postanowienia rady 
utrzymane zostały w tajemnicy. Sytuacja 
komplikuje .się jeszcze przez proklamowa­
nie komunistycznego strajku generalnego, 
jako aktu sympatji dla strajkujących . już 
robotników kopalnianych w Madrycie i 
Bilboa. Komuniści, starający się przepro­
wadzić strajk, doprowadzili do krwawych 
walk, w czasie których było wielu zabitych 
i rannych. *

BERLiN, 25 VIII.— Jak agencja „Echa" 
donosi z Madrytu, we wszystkich większych 
miastach odbywają się burzliwe demonstra­
cje przeciwko wysłaniu nowych wojsk do 
Marokko. W San Sebastjdn socjaliści zor­
ganizowali cały szereg burzliwych wieców 
Piotestacyjnych przeciwko nowej wojnie, 
która mogłaby wywołać międzynarodowe 
komplikacje. Według „Telegraphen Union** 
ambasador francuski w Madrycie tną być 
odwołany. Odwołanie ma pozostawać w 
związku z rzekomo ustalonym pr/.ez rząd 
madiycki popieraniem powstańców maro 
kańskich przez Francję (!?)

W
Pradze.

PRAGA, 26 VIII. (PAT). Dzisiaj ńa 
przedmieściu Pragi dokonano zamachu na 
byłego tutejszego posła bułgarskiego 
Daskalowa. Pos Daskalcw ugodzony dwie­
ma kulami zmarł. Towarzyszący mu dr- 
Bojadjew został. lekko ranny, Sprawcę are­
sztowano.

Pieniądze
najkorzystniej i najwygodniej ulokować! 
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Drugi odczyt politycz­
ny Marsz Piłsudskiego.

Zatrzymałem się wczoraj na głównej 
trudności w sprawie wileńskie;': to była ko­
nieczność złamania poglądu całego świata, 
który miał swoje wzajemne zobowiązania-

Wewnętrzne przeszkody polegały na 
metodycznej pracy t. zw. opinii narodowej 
w kierunku utrudniania zadania załatwienia 
sprawy wileńskie}. D!a lepszego zilustrowa­
nia yprawy tej, zatrzymam się na dwóch 
jej etapach

1) Praca gen Żeligowskiego Polska 
zawiązała pewne zobowiązania, w Spaa Ks. 
Sapieha zwrócił całą tę sprawę do Ligi 
Narodów. Ja sam zatem, jako Naczelnik 
Państwa polskiego, łamać zobowiązań nie 
mogłem. Poleciłem więc akcję bojową ge­
nerałowi, o którym wiedziałem, że utrzy-* 
ma się na należytym poziomie,  ̂ spokojnie 
i z taktem, a praca jego będzie odpowia- 
dała moim żądaniom i żądaniom rządu.

Fakt ten spotkał się z oporem tak sil­
nym, z protestem tak gwałtownym, jak ża 
den inny. Nie jestem w stanie powtarzać 
tych not dyplomatycznych, tych rozmów, 
narad, burz i ataków przeciw mnie i gen. 
Żeligowskiemu, które trzeba było wytrzy­
mać. Rząd zaczął się obawiać następstw 
tego kroku Depesze od przedstawicieli na­
szych brzmiały jednogłośnie: „me możemy 
bronić Żeligowskiego! Nie poruszać tej 
sprawy? Wała być zbyt niebezpieczra dla 
mnie i przezemme dla Polski Miałem 
mnóstwo walk o utrzymanie tego com zro­
bił.

. Praca wewnętrzna wrzała z ćałem napię­
ciem. Opasła, głupia babinar-opinja-,rzucona 
na środek sali przez sutenera, zastraszała mi­
nistra spraw zagranicznych który był bar­
dzo zdatny do„’strachu. „Belweder buduje no­
we państwo! Litwę dla siebie chce posiąść, to 
praca przeciw Polsc*.e“ . Oto krzyki, które 
się wciąż rozlegały. „Znam, zanadto dobrze 
znam". A skutki tej pracy zewnętrzne i 
wewnętrzne są mi też dobrze znane. Zew­
nętrznie: utrudnienie niezwykłe pracy w 
optnji świata, który miał zawsze na popar­
cie swego sprzeciwu opinję Polski, będącej 
w opozycji, przeciw mnie i moim czynom. 
Przeprowadziłem mnóstwo rozmów o tem, 
widziałem ironiczne uśmiechy, gdym bronił 
Żeligowskiego, słyszałem twierdzenia, że to 
jest sprzeczne z wolą narodu polskiego 
Liga narodów wyrobiła sobie na podstawie 
tego postępowania przekonanie, że Polacy 
zieją nienawiścią do każdego, kto nie jest 
ich narodowości, a tam przecie nie sami 
Polacy mieszkają, więc oddać tego Polsce 
nie można. Przeszkody te działały, miały 
wpływ, poco je stawiano zewnątrz i we­
wnątrz kraju? Udało się im zatrzymać pra­
cę w pertraktacjach, nie dając możności 
szybkiego zakończania Zjawiły się „kon 
trołe" różnych panów, wysłanych przez 
Ligę Narodów, Jeden z nich powiadomi! 
mię, że Polska i tak uważa Wilno za gra­
nicą: na potwierdzenie swych słów, poka­
zał mi mapę, w- której były odrębne kolory 
dla . państwa" wymyślonego przez Belwe­
der w ćclu sprzedania go komuś. P. Michal­
ski zaś zabrc-nił wywozu zboża „za granicę" 
(do Wilna), pozwalając na wywóz końmi do 
Dziśnieńskiego i Duniłowickiego powiatów . 
Opierałem się tem*, twierdząc, że w ten 
sposób wspomagają wywóz zboża do bol- 
szewji; wyroki wileńskie nie obowiązywały 
w Polsce, każdy zbój kpił, gdy przejechał

Lidę. Skutki takich wszystkich hec są do­
niosłe. Ale Litwini popełnili jeszcze więcej 
głupstw niż Pojac.y, praca stała się łatwiej­
sza. Postanowiłem dorzucić jeszcze jeaen 
atut- sejm w Wilnie, wypowiadający wolę 
mieszkańców o całej sprawie. Kazałem 
przyśpieszyć, by uje tracić dobrego mo­
mentu; dość nieśmiały był protest świata 
na ten projekt, a nasze' przedstawicielstwa, 
jak zwykle, depeszowały, żeby nie ryzyko­
wać.

Rok cały państwo polskie prowadziło 
pertiąktacje o ien sporny szmat ziemi, rok 
cały Polska brała zobowiązania, tak a nie 
inaczej rozwiązać sprawę,' istniał mój pod­
pis na traktacie ryskim, gdzie ziemia tą 
miała swoje kontury, Zugruziłern, że 
sam przyjadę do wtóra Zagroziłem odpo 
rem wojsiC polskich, w- razie, gdyby .-.eli- 
gowśki był napadnięty.

Wytworzył się teraz stań inny. -niż we 
wszystkich traktatach i pertraktacjach. Rząd 
nie mógr czynić inaczej, bo by upadł \v 
upinji świata. Lecz od czego są krzyk’ i 
hałasy, by sejmu nie zwoływać? — Walka 
<1 poiv. Lidzki i Bracławskt, które maią 
bvć przyłączone do „obcej ziemi" — do 
Wileńs/.czyzny Ministrowie tak się tej he­
cy przestraszyli, że przyszli do mnie z proś­
bą, abym wszystko to wziął na siebie.

Nie miigę Swoich „zobowiązań na śmie­
tnik rzucać, postawiłem więc sprawę aut -,-.f 
aut: albo ja, albo te powiaty do Wilna.

Skończyło się zwycięstwem tnojem, 
sejm podzielił się na dwie trochęnie ró 
wne części. Brzmiały w nim głosy żem 
targowiezanin, sprzedawczyk. Sprawa 
Wileńska miała przeciw sobie wszystkich,— 
Metody pracy t. zw. narodowej były zawsze 
te sąme, oskarżenia, oszczerstwa kłam 
stwa, i działanie ukrytego ministerstwa 
spraw zagranicznych Q u i b o ń o te 
przeszkody czyniono? Każdy historyk, któ­
ry będzie życie naszę rozpatrywał, musi 
rozpatrzeć jak się pierwsze kroki państwa 
polskiego i wolnego narodu posuwały

Pierwsze te kroki związane są ze mną, 
którego los i wola narodu wyniosła na 
najwyższe szczyty. Byłem Naczelnikiem 
Państwa, wybranym bez żadnego wpływu 
z mojej strony j e d n © g ł o ś n i e, co 
jest objawem dość rzadkim.

Byłem też z woli narodu' Naczelnym 
Wodzem armji, rzadko się jednemu czło­
wiekowi tyle władzy daje Być odpowie­
dzialnym i budowniczym odraził. Dh czego, 
rzuciwszy go na szczyty, dobrowolnie tego 
samego człowieka wnet potem obniżano, 
u swoich i obcych. Te metody łgarstwa, 
potwarzy i oszczerstwa, charakteryzuje stan 
społeczeństwa. To są rzeczy stanowiące o 
haszem życiu. W sądach o nas, ten rys 
naszego charakteru narodowego jest aż 
nadto dobrze znany i oceniany odpo­
wiednio

Opasła, głupia baDina świadczy o głu­
pocie narodu polskiego i jest oceniana 
przez cały świat. — jeszcze jeden fakt: 
bolszewicy zbliżali się"do Warszawy; zbie­
rałem się z siłami, aby mnrżeć lub zwycię­
żyć. w tym czasie zbierano ochotników. 
Mój szef kanc. cywilnej Car zgłosił się na 
ochotnika i wtedy znalazł nagrodę: praco­
wał w Belwederze i to wystarczało by mu 
odmówili. Ks. Maciejewicz opowiadał je­
dnemu z jego znajomych, że Car ma tele­
fon podziemny, którym się komunikuje z 
boiszęwiUarni. Oskarżenie rzucone z la­
wy sejmowej! To jest charakterystyczne 
i daje pojęcie o metodzie pracy. w ly-

ciu- prywatnefft putwarz znajduję swój od­
pór w rozmaitych formach, w życiu pu- 
biicziierti Polski tego niema. Odprawiają 
dziękczynne nabożeństwa, że „2yda“ Naru­
towicza zabili (na s a 1 i o k r z y k i: h a f,- 
b a, w W H n ie  n i e!).

Po co/ta praca, kto ją prowactzi, czy 
trzeba wkładać tyle sity i pracy w tak 
hańbiący proceder?

Zacytuję jeż korespondencje Gazety W ar­
szawskiej niejakiego Jana Obsta. (Cytaty). 
Jest to robota sutenera ( o k r z y k i :  h a ii- 
b a, wst yd) .  Taka szmata jest najmowa­
na do tej roboty, więc są ludzie którym 
chodzi o io, by tak pisano i mówiono.

Nienawiść jedynie może dawać owoce 
tego rodzaju, lub szantaż, zmuszający do 
pracy wbrew sumieniu. Jest to służba ob­
cym, nie dla Polski, cecha ciężka lecz 
powszechna; gdy wybuchła wojna, gdy żą 
dano nie tylko ciała lecz duszy, służba 
trzem zaooicom stała się jeszcze bardziej 
upokarzającą.

Walka toczyła się na terenie Polski i 
i każdy z zaborców był tem zainteresowa­
ny by mieć ludzi sobie oddanych, zdatnych 
do służby obcym. Tem i ludźmi byli Pola­
cy. Na tej służbie musiała śię cmsza pol­
ska zbrukać.

Strach ją upodlił. W tej pracy dla ob­
cych, #bylem i ja. Zdołałem ochronić siebie 
od brudów pracy dla obcych. Miałem za 
sobą prześladowania, rosyjskie katorg, i 
więzienie w Magdeburgu. Chowałem honor 
i cześć -** tych aać nigdy nie chciałem, 
należały ó.,e do mnie,— do ludzi, których 
prowadziłem, du Polski. Wiosna życia 
polskiego szukała człowieka- bez skazy

K R O
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r W ILEN & K A .
— Z Uniwersytetu. Radca mm. dr. 

Tadeusz Czeżowski, dotychczasowy kie­
rownik departamentu szkół wyższych ■ do­
cent uniwersytetu we Lwowie, mianowany 
został profesorem nadzwyczajnym filozofii 
na uniwersytecie wileński m,-

Narady nad budżetem W.D.K. Jak 
śię dowiadujemy, Ministerstwo Kolei Ze 
laznych łącznie z delegatami W ilDyr. Kol. 
rozpatruje budżet Dyrekcji na rok 1924. 
Prące le mają być ukończone w dniach 
najbliższych. (A. y\|)

Nowa placówka polska. W niedzielę 
odbyła się uroczystość poświęcenia nowo 
wybudowanych składów towarowych spół­
ki akcyjnej Pacifik. Składy mieszczą się 
przy ulicy Rosa Nr. 5 i położone są na 
ziemi należącej do klasztoru prawosław­
nego świ Ducha. Budowę składów prowa­
dziła znana firma inż. Szopa i Zimmer- 
man. Aktu poświęcenia dokonał ks. Krc- 
towicz. W uroczystości wzięli udział przed­
stawiciele miejscowego Kupiectwa na cze­
le z prezesem związku kupców p. Pac-Po- 
mernackim i wice prezesem p. V Miśkie- 
wiczem, dyrektorowie b«nkii Przemysło­
wego Warszawskiego p. Milkiewicz, Rol­
niczo Przemysłowego, i cały szereg in­
nych osób ze świata haiidlo-wp przemyslu- 
wfegó. Przemówienia powitalne wy głosił

który honor swój stawiał na# wszystko, 
w tem przyczyna wyniesienia mrffę na 
szczyty, aumuno. żeru obcym był ftarodo- 
wi Nie dziw że mię szkalowano, człek 
głęboko upokorzony nie znosi dumy. Nic 
t.nota — nie znosi cnoty.

Pozostaje jeszcze hipoteza zobowiązań 
służby obcym, którzy do takiej suleuersklej 
pracy zmuszali. Hipotezy te będą praca 
przyszłej li+śtorji, która oceni je należycie. 
Ja zacytuję fakt ilustrujący postępowanie 
tych ludzi.

W chwiii, gdy pod Lwowem grały arma 
ty zjawił się u innie p. St, Grabski z pd̂ g 
pozycją tworzenia rządu koalicyjnego. Ugo­
dziłem-się, mówiąc że mnie się to nie mia­
ł o , gdy  mi potem robił propozycje, na 
które się nie zgodziłem groził ml posiada­
nym „szyfrem" i że zadepeszuje komu na­
leży o mojej niesubordynacji. Powiedzia­
łem mu, że ponieważ odemuie zależy 
pozwolenie wysłania depeszy iskrowej 
szyfrem, daje mu je. Był zduni ony że tak 
lekceważę potęgi, których ori mniemał hyć 
reprezentantem.

Na tym przykładzie kończę. Celem 
moim jest nie obrona siebie, jako Józefa 
Piłsudskiego, ale jako postaci historycznej, 
jako człowieka związanego ściślej z powsta­
niem Państwa Polskiego, i sposobami/n 
toemi społeczeństwo tę zmianę swego i.-u- 
nienia przyjęło.

Sądu historji me boję się ani u swo 
ich, ani u waszych dzieci.

Żegnany owacyjnie wychodzi Marsza­
łek, odprowadzany do domu przez zacz­
nę-tłumy.-

N I K A.
jeebn z członków zarządu p- Feliks hi 
Wielogłowski, podkreślając w swem prze­
mówieniu rozwój przfmysiu i handlu pol­
skiego }v pilnie, ćzego dowodem jest po­
święcenie nowej placówki- Na zakończenie 
p. lAJielogłowski wzniósł toast za pomyśl­
ność Sp. Akc. Pacific. Następnie Przema­
wiali jeszcze p. T. Miśkiewicz, w imieniu 
Związku Kupców, pokreślając znaczenia 
składu wobec otwierających się perspek­
tyw handlu tranzytowego z państwami oś- 
ciennemi, oraz p. Cz. Nusbąuim i p. me- 
senas Miedzianowski, wznosząc toast na 
zdrOw e prezesa rady Sp. akc. Pacific, pa­
na SwiąteckiegO. Uroczystość zakończona 
zostata wspólną fotografią zebranych w 
gmachu nowo wybudowanych składów.

(A, W ■)
— Ku przestrodze. Pewien pan, idąc 

wczoraj ulicą Mickiewicza zatrzymał się 
koto restauracji „Lazar", aby stojący tam 
pucybut oczyścił i podmalował mu buty. 
Poszły w ruch szczotki, gałgank', buty 
zostały pociągnięte jakimś jaskrawo czer­
wonym płynem, który miał jakoby ściem­
nieć do koloru branż.

Po kilku minutach pracy pucybut za­
żąda! — bagatela — I2u.n.oo marek, po­
tem zniżył do 80, wreszcie zadowolił się 
7U.0OU marek. Buty nadal nu.ją jaskrawo 
czerwony kolor i zapach politury.

— Ggófne zebranie nauczycieli Dziś 
29 VIII o godz. 5 i pół p.p. w lokalu 
gimnazjum „Stowarzyszenia Rozpowszech­
nienia Oświaty" — (W Pohulanka 7) od­
będzie się ogólne zebranie członków '/wią-

TEATR POLSKI.
^Banco1-.

Kom,  w ó-ch ak ta ch  S a v o i r ’a..
Wczorajsza premjera nasuwała myśl, jaką 

wspaniałą sztukę mógłby napisać jakiś ta­
lent, na temat namiętności hazardu karcia­
nego. Ze wszystkich „ryzyk" życiowych 
najmniej szlachetny, najłatwiej pociągający 
człowieka na dno ciemnych i brudnych pro­
cederów, rozświetlanych mnmidłem złota, 
najbardziej wyczerpujący, zostaw uje graczo­
wi, to wściekłość obdartego ze skóry zwie­
rza, to głupi tryumf bezkarnego rozboju 
na równej,., posadce klubów. Namiętność 
do gry nie ma nic w sobie wesołego, 
pięknego i pociągającego: pechowy gracz 
jest przedmiotem drwin, wygrywający,—po 
gardliwej zazdrości. Ileż straszliwych dra­
matów rozegrało się w naszych oczach, w 
naszych cichych partykularzach, z łaski 
uprawianej oa wieków, zawsze modnej 
„świni", słusznie tak nazwanej, albowiem 
za iej przyczyną nie jedno zostało popeł­
nione świństwo, z których niepłacenie 
„honorowych" długów i „cudowne" 
gnacie , dzięki radom stolików wirujących, 
były rrajrrfńiejsżem przestępstwem.

Nie jedno zielone sukno „ t ab l eau " ,  
splamiło się krwią samobójcy, nie jedna 
ruina rodziny miała swe źródło w czarow- 
num zaklęciu „r i e n ne v a plus".  Stra­
szliwym magnesem jest złoto: czy tu spo­
czywa utajone w piaskach Kiondyke czy... 
w kieszeni bliźniego. Czaruje i kusi, pęta 
i przykuwa, jwi łaskawe, pozwalając sie

ująć swym wielbicielom i umyka niepow­
strzymanie tym. którzy niem pogardzają. 
Są gracze, którym nie zawsze chodzi o 
doraźny, materjałny zysk, nie miał go na 
myśli zapewne jeden z prawdziwie wielkich 
panów polskich, zmarły niedaw­
no dobrowolnie, po przegraniu w karty 
więcej niż móg! zapłacić, nie o rublach 
tylko myślał znany z pieśni i powieści 
„Pan Cybulski, co żonę przegrał, grając 
w marjasza z moskalem", Takich graczy 
porywa wyższa, straszniejsza nataiętno 
ść: zwyciężenia losu. uchwycenia za skrzy­
dła fortuny, być silniejszym od głupiego 
trafu, nad którym łudzą się, że zapanują 
siłą woli i napięciem nerwów. Taki temat, 
taki typ gracza, dałby wspaniałą postać dra­
matyczną, o ile wiem nie wyzyskaną dotąd 
należycie, a zaledwie ubucznie. „

Mimo tytułu, hazard jest niezupełnie 
nervus rerum komedji Savoir'a (pseu­
donim p. Poznańskiego z Łodzi) Bohater 
sztuki hr ae Lustac, jest graczem nainijt- 
riym, ale jest przedewszystkiem awanturni­
kiem wogóle i szukaiącym hazardu w ży­
ciu. Autor chciał go wyposażyć w cechy 
silne, zrobić z niego współczesnego kon- 
kwistatora, ale nie dociągnął. P. Junoszą- 
Stępowski podkreślił grą swoją właśnie te 
cechy dacenwoltury, lekkomyślności i j e 
mi* e n fi sz y zm u, które robią z hr.de 
Lustac typ,o jakim nie można uwierzyć by 
mógł otrzymać Legję honorow-ą i spełniać 
rzeczy wielkie. To nie jest awanturnik 
w wielkim stylu, tylko c h e v a l i e r  
d’i n d u s t r i e, i autor nam nie wmówi, 
że j«»£t inaczej, bo h»go nie widsimy i nie

czujemy. Wogóle sztuka jest dziwnie płyt­
ka ; riężKa zarazem. Ciężka w tych miejs­
cach i rozmowach, gdzie p. Savoir zazdro­
szcząc laurów | p. Flers et Caillavet, ope­
ruje dowcipem i rozmową wyworną , 
zręczną, niezaprzeczenie, ale daleką od tej 
lekkości roskosznej i świeżych uśmie­
chów. błyskających z djalogu przemiłej 
spółki paryskiej. Płytką zaś jest w długich, 
długich rozmowach na temaiy poważniej­
sze i uczuciowe, Sytuacje są farsowe, jak 
np. w 1-ym akcie, gdzie młoda żona w 
podróży poślubnej siedzi w salonie domu gry 
trzy noce, czekając aż mąż przestanie ciąg­
nąć bank, a rozmuwy sentynentalno-po- 
ważne; robi się z tego rozdźwięk.

, Zakończenie jest niezaprzeczenie orygi­
nalne, nieoczekiwane: dobre, ale też niedo- 
ęiągnięte w tem, co ludzie działający mó­
wią

Z trzech osób działających: kobieta i 
dwóch jej mężów, p. Bohdańska, jak zwy­
kle. dala z siebie wszystko, co trzeba było 
włożyć w rolę trudną i do końca trzymają­
cą widza w zaciekawieniu. Co też ta kobie­
ta myśli o mężu numer 1-szy, a co o m rze 
2 m. A ona myśli i czuje: to tak, to owak, 
to jedno, to drugie, i te milfnacje, prze­
skoki i prądy zmysłowo-uczuciowe, oddane 
były mimiką i grą ruchów bardzo trafnie. 
Który z nich lepszy?—zdawało sij pytać 
każde drgnięcie twarzy. Ten szeima mię 
tak ciągnie, a tamten taki dobry, ten mię 
obraża i drażni, tamten rozczula i wzbudza 
ufność? Wybiera wreszcie, wezwawszy anio­
ła stróża na pomoc, a skradziony automo­
bil pociesza... lecz pocóź uprzedzać publi-

—w——*w————i—w—Bi——awiw»y— naw TuT u.. Mnnar.-nrt
czność o niespodziance lll-go aktu? P. Ju 
noszą grał z niedbalością, której wymaga 
rola, ale może nie aż w tym stopniu? Jego 
towarzyskie „obcowanie" z widownią jest 
zresztą tak bezpośrednio naturalnem, że 
ma się zawszę wrażenie, że wręcz ro.żjua-, 
wia z każdym z nas, nie tylko z partne­
rem,

P. Wyrwiczowi dali rolę zupełnie nie 
odpowiednią albo też on ją źle ujął. Ba­
ron Henryk nie jest jednym z tych prze­
miłych, sentymentalnych 'niedołęgów, któ­
rych typ upoetyzował Flers et Caillavct a 
p. Wyrwiez gra doskonale, takim zrobi! 
hr. Henryka. Nie, mąż nr. ,2-gi jest to 
człowiek dobry, prosty, silny, wiejski szla­
gon; rozlazły głos, który p. Wyrwiez solne 
robi, doskonale pasujący du tamtych ról; 
tu nie był na miejscu i, wobec takiego 
traktowania roli, niezrozumiałem się staje, 
dlaczego Charlotta woli głupkowatego me 
dołęgę od świetnego awanturnika?

P. Habiowska, Peter i Milski poprawnie 
odegrali swe role; uwaga w strunę re/.yso 
rji; Komisarz policji nie aresztuje bez man­
datu, nltolatozus autora we Francji AL odby 
wa jednak w asystencji dwóch, a g e n t s 
i przepasany szarfą trójkolorową, inaczej 
robi wrażenie, że jest co najwy?,ej z tajnej 
policji. Sposób zaś grania p *** kwalifiku ­
je go co , najwyżej do amatorskiego teatru 
na głębokiej prowincji. Publiczności różno­
języcznej zebrało się dużo, artyści byli go­
rąco oklaskiwani.

Ilrm
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zku nauczycieli prywato, szkól średnich 
m. Wilna.

Nr. porządku dziennym uchwalenie 
stawki na szkolny rok następny.

Wskutek nadzwyczajnej ważności 
srrawy obecność wszystkich członków 
Związku niezbędna.

W razie nieobecności dostatecznej iloś­
ci członków, o godz. 6 i pół odbędzie się 
powtórtfe~wa*ne przy wszelkiej ilości obec­
nych -

l;rzj wejściu zaliczenie w poczet człon 
ków związku v
T - wycieczka studentów łotewskich 
W dniu dzisiejszym w powrotnej drodze 
z i warszawy zwiedza miasto nasze wycie- 
pika łotewskich studentów. Zabytki i.rchi- 
■ lektury pokazuje rozmiłowany w Wiline 
prof. Kłos.

Wśród przybyłych są korporanci w 
osobach pp. W^demara Jansonsa i Anto­
niego Otto Karczewskiego to też wileń­
skie Korperacic Akademickie „Polonia" i 
„Batorja" podejmują studentów łutetYskich
u l i  córa Th

TEATR i MUZYKA.
--- Teatr Polski. Dziś czwarty raz „l>anco“ 

komedja Isarciira, która, dzięki tryskającej liumo-' 
rem dowcipem, grze znakomitego gościa Junosza 
Stępnwskiego, zdobyła publiczności Polskiego Te- 
atrn. Partnerzy p. Junoszy-Stępowskiego w oso­
bach pp. Boluiafiskiej, jyyrwicza, Petera, Habrow- 
skiej, Milskiego dopełniają całości doskonale zgra­
nej.

—- Teatr Letni w ogrodzie po Bernar­
dyńskim. Dziś po raz czwarty operetka BjsMra 
„Wróg kobiel“ zpp, Lodą- Rogińską i p. Józelowi- 
ezem w roli tytułowej. Taniec Normandzki ,,m- 
gabinida“ w wykonaniu świeżo pozyskanej pary 
hałdowej pp. merfiiżanki i p. Morawskiego, Orkieś- 
1r.| dyryguje p. A Wiliński.

- Występy Etny Gir. ta cdi. Wkrótce w o- 
peretce naszej rozpoczną się występy, zaangażo­
wanej przez dyrekcję, na szereg przedstawień zn-.i- 
koniitej śpiewaczki opererkowej, wszechświatowej 
sł.iwy szwedki Elny Gistaćdt.

— Ostatni w sezonie letnim koncert.
W ogrodzie po-Bernardyńskim odbędzie 
się we wtorek 28 sierpnia 1923 r. koncert 
orkiestry symfonicznej Zrzeszenia muzy­
ków polskich w Whnie pod dyr. Mikołaja 
Sainickiegoz udziałem solistów- W. Brze 
zińskiego (skrzypce), Józtf Krahca (trą­
bka) Fr. Tchórza (wiolonczel)

Początek punktualnie o gc.dz. 8 wtecz.
ŻYCIE SPORTOWE.

Piłka nożna w Wilnie.
< i o Ą, c i n a K r j  k o w s k i e j tl i s z y
Sobola. Maccabi — Białystok ii-l.

I s z a — 1 p. L. e g.
Zwycięża 1 p. Leg. niezasłiiżenie lepiej gra 

jąeą, wyższą technicznie,.Olszę.
N i edz i e ln .
olsza Maccabi 7:0 (5:0).

KRAgjZlEŹE i WYPADKI.
— Szczegóły napadu na autobus.
Dla jAzugełnienia Wiadomości o napadzie doko­

nanym w nocy rln. HO lipca r. b. na przejeżdżają­
cych pasażerów w aucie, kursującym pomiędzt 
Dołhinowem a Bucławiem, podajemy nastąpującć 
szczegóły; w napadzie brało udział około 20 ban­
dytów  ̂uzbrojonych w karabiny, granaty i szable. 
Ubrani byli przeważnie po wojskowemu. Używali 
języka polskiego, lecz dosyć nieudolnie. Herszt 
zwany był przez nich „Muchą".

Dochodzenie ustaliło, że bandyci przybyli aż z 
Rosji sowieckiej, przekraczając granicę w nocy na, 
'-'9 lipca pod wsią Wardowicze.

Bandyci zabarykadowali drogę pniem drzewa i 
i do przybycia samochodu zatrzymywali przecho­
dzących i przejeżdżająch ludzi, których po zrabo­
waniu kładziono w  lesie twarzą do ziemi: Zimo­
wana ogółem suma wynosi około '00 mil. mrk. 
która została podzielona między poszczegól­
nych uczęstników napadu. Poczem banda udała się 
w trzech kierunkach: część poszła w stronę Dok- 
szyc, część w kierunku wsi Krupniki i Dzielniki, 
część zaś przez Niemenszany. Jak to ustalili wy­
wiadowcy, bandyci przekroczyli ponownie granicę 
Rosji Sowieckiej.

—  Wypadek w łaźni, Dn. 26 b. m. Michał 
Jankiewicz (Ludwisarska 8) będąc w łaźni przy ul. 
Tatarskiej 13 upadł z półki, łamiąc sobie obojczyk 
Wezwany lekarz pogotowia poszkodowanego od­
wiózł do szpitala św. Jakóha

—  Tajemnicze zabójstwo. Dn. 25 b. m 
we wsi tuki gin. Dowgieliskiej został zamordowa 
uy vyłaściciel niłynu Alfons ŁoniecKi. Szczegółów, 
uarazie brak.

Utopiła: sie dziewczyna. Dn. c:. i»m.
\vo wsi łómfoielrszlłi gm. Dowgieliskiej utopiła się 
dziewczyna. Dochodzenie/w toku.

Z CAŁEJ POLSKI
— Nowy biskup lwowski Na ręce ks. 

biskupa Twardowskiego nadeszło ohcjal 
ue zawiadomienie rzymskiej kongregacji 
kunsystorialnej o nominacji jego rur sta­
nowisko lwowskiego biskupa metropolity 
rzymsko katolickiego obrząĆKU.

— Kongres metapsycłiiczny 29 b. ni 
rozpocznie się w Warszawie kongres me- 
tnpsychicżny. W kongresie weźmie udział 
wielu uczonych Europy. Również zapo­
wiedzieli swój przyjazd uczeni amery­
kańscy: (A. ]/yrL)

Echa katastrofy kole­
jowej.

W niedzielę pociągiem pośpiesznyni 
przybył do w Ina z ramienia Ministra Kar- 
lińskiego inspektor Min. Kolei Żelaznych, 
który w kilka godzin później udał się 
wraz z Komisją Dyrekcyjaą na miejsce ka­
tastrofy na szlaku Uda Skrzybowce. 
Jak się dowiadujemy, sygnalista winny 
wadliwego ustawienia sygnału, co stało 
się przyczyną katastrofy, został areszto 
wany. Potwierdza się wiadomość, że w 
wypadku poniosła śmierć tylko jedna ko­
bieta z dzieckiem, rannych zaś było nie 
11, jak uprzednio podawano, a 10. (A, W.)

TELEGRAMy.
Nowy zatarg sow iecKO angielski:

MÓSKwA, 27, VII, (PAT ) Komisarz 
ludowy dc spraw .agranicżnych złoży! 
przedstawiJelowi Anglji niemorjał, stwier 
dzając w nim ze zdziwieniem, zt noty so­
wieckie, dofycząće zatknięcia przez ekspe­
dycję p, Stephensona chorągwi angielskiej 
na wyspie Wrangla pozostały bez od 
powiedli. Sowiety obstają przy tern, 
że wyspą Wrangla jest nieodłączną częścią 
tory torj urn sowietów, wyspa ta. została ofi­
cjalnie włączona do państwa rosyjskiego, 
Suwerenne prawa Rosji do wyspy me były 
nigdy kwestionowane. Rząd sowiecki wn- 
htc tego zwraca uwagę Anglji ,ia to, że 
zatknięcie angielskiej flagi na tej wyspie 
jest naruszeniem suwerennych praw Rosji.

Nota Dułgarśka do Sowietów
SOFJA 27, VIII, (PAT.) Wczoraj wy­

słano do Moskwy odpowiedź rządu bułgar­
skiego na notę Cziczerine, protestującą 
przeciwko zarządzeniom odnoszącym się 
do członków bolszewickiego Czerwonego 
Krzyża. \

M&ju de Monzie nosi charakter 
prywatny.

PARYŻ. 27. Vlil. (PAT.) w SpraWić 
oświadczenia, złożonego przez senatora de 
Monzi przedstawicielowi „izwiestii", infor­
mują, że de Monzie, nie otrzymał od rządu 
francuskiego żadnych oficjalnych insirukeyi. 
Oświadczenia jego mają zatem charakter 
prywatny.
bnterwood -- kandydatem na pressy 

denta.
PARYŻ 27 VIII (A. W.). „Chicago Tri- 

buna w donosi o deklaracji senatora Unter- 
w^oda, ,który składa swoją kandydaturę na 
pi ezydenta. W ostatniej mowie oświadczył 
on, źe przemysł amerykański obejść się 
może w przyszłości bez ceł ochronnych. 
Stany Zjednoczone Ameryki nie zadowol-

*:

r TEATR POLSKI (Lutnia), %lj Z [ s.
WYSTĘPY 

K. JUNOSZA-STĘPOWSKIEGO
H A N r n H  -4 KomediaSavoiraw3aKt.

1 TMTR LjsTNL
4.

d Z . s: (Ogiv Bernard)
-. WYSTĘPY
i  LODY ROtilŃSKlEJ

I „Wróg kobiet"
Jj, Początek o ^odz. 8-mej wiecz.

nią się tylko udziałem w międzynarodo­
wym trybunale Haskim, lecz winny wziąść 
udział w legylacji wielkiej pracy europej 
fkiej

Na wniosek delegacji polskiej
1 HAGA. 2ó Vnl (PAT). Na wniosek de­

legacji polskiej Międzynarodowy Trybunał 
Sprawiedliwości odroczył do 27 b. rn. .roz­

patrywanie sprawy ochrony mniejsżlości 
narodowych.

Nieutrudzony polityk.
PRAuA. 2Ó.YT1I (PAT) Benesz odje­

chał dziś do Rzymu. „Prawo Lidu‘‘ iważa, 
że pobyt Benesza w Rzymie przekona ko­
ła polityczne włoskie o szczerości polityki 
pokojowei Czechosłowacji także w sto­
sunku i do Węgier.

Ex Kanclerz Wirth u Krasina.
MOSKWA. 26.Vlli (PAT). Krasiu przy 

jął byłego kanclerza Wirtha.

WARSZAWSKA (ilHUM 
urzęaowa 27 sierpnia L -1 jT 

Doląry . . . . . . . .  2 SiM
Przekazy: NewYoik 24ć.00u
Berlin . , . . . . .  . , o,H4
Loiunn . . , . . 1. Ul 0001.130.501)
Paryż . . . H.uim 11 :..o u.o„n
W iedeń ............................................................................... t.S J
Praga . . . . . .  7 u
Belgja . . , . . 11475—11430
3zwajcarja . . . 4)350

1V iu1 en 1- j a n f r/y mana.

GDAjŃSKA GIEŁDA 
• . urzędowa 27 sierpnia b. r.

Marka p o lsk a ..................................... 2.318-2.551
Przekazy; Warszawa. . .  2443.-2456
New-York . -. . . 6483750-651425!)
Londyn..................................  278.l()000-l!8070()0o
P a r y ż ............................ .....  .554112-HS. 89l

BERLIŃSKA GIEŁDA 
urzędowa 27 sierpnia b. r.

Przekazy: New-Yorlt . . 558o000-5ó14000
Londyn . . . .  . . 25436250-25503750
Paryż . . . . . ;i!i600-3205u0
W ie d e ń .......................................... 798o-h0 20
Praga . . . .  164587-I6.1II.S
ł f e l g j a .................................   255360-256640
S/wajcarja. . . . . . .  I0(3łóo lills ro

Tendencja spoKojna.
WILEŃSKA GIEŁDA.

Uftl Pryw. Banku rlaudl. larOOO, 175000, I klOuo,

ReilakLor
Stanwiw Mackittri<‘z.

Sp Akc

W i l e ń s k i e  Składy Towarowe

„PACIFIC**
powiodamia. iź w dnia 26-go sierpnia r b zostały otwarte 
11 owo-i,budowane składy z bocznicami kolejowymi przy 
ul. ROSA Nr. 5. dla magazynowania towarów.

BIURO ui. Mickiewicza 12, tel. 7-56
SKŁAD Y; 3) Rosa 5, „  3-69

2) Kurlaudzka 6, „  5-28

Sp. Akr:. „PACIFJC,, wydaje pożyczki,,na towary, ora/ załatwia wszelkie
tranzakcje towarowe.

1

(stare maszynowe żelazo lane) kupujemy w ładunkach wago­
nowych po cenach oryginalnych największych odlewni na zacho­
dzie Poiski, Cena procentuainie zależną od notowania żelaza 

handlowego. Fozatem kupujemy w nieograniczonej ilości

szmelc kuty 1 metale
ysylamy iiatycluniast przedstawicieli z gotówką. Oferty ewtl. telegraficzne prosi: 

INWALIDZKIE TOWARZYS I WO HANDLU ODPADKAMI
Poznań, tif Fredry 7.

Przetarg.
Szefostwo Inżynierji i Saperów D. O. K. 

III w Grodnie ogłasza na dzień 10-go 
września 1923 roku na godzinę 12-tą prze­
targ na:

A) Roboty przy rozbiórce baraków li. 
Obozu Internowanych wTuchtft i . ,  
przewozie uzyskanego z rozbiórki 
materjału budowlanego i inwentarza 
do rampy naładowczej w Tucholi, 
naładowanie na wagony, wyładowa­
nie w Mołodecznie i Krasnem i do 
wóz do miejsca budowy koszar.

B) Rekonstrukcję (odbudowę) niektó­
rych oudynków pochodzących z Tu­
choli w rejonie Mołudeczna, zc 
zmianami, wskazanemi w zatwier­
dzonych przez M. S Wojsk, proje­
ktach i kosztorysach.

C) Roboty przy budowie koszar dla 8ó 
p. p. i U_ Dywizjonu 19 p. a. p. w 
Heleitowie pod Mołodecznem, na 
gruntach pokościelnych w-Ylołotlecz- 
nie i w Krasnem z zastosowaniem 
wszystkich rnaterjałów budowlanych, 
otrzymanych z rozbiórki baraków 
w Tucholi.

Wszystkie roboty, wskazane wyżej pod 
lit. A, 13, C, stanowić będą całość akcji bu­
dowlanej i jako takie będą oddane jedne­
mu przedsiębiorstwu.

Wszelkie bliższe wyjaśnienia, wysokość 
wadjum, warunki ogólne, szczegółowe i 
techniczne, plany, kosztorysy ślepe i wy­
kazy robót można otrzymać do wglądu w 
Kierownictwie Budowy Koszar dla 86 p. p. 
i 11-19 p a. p. -Wilno ul. Jagielońska Nr. 
8 l-sze piętro, w godzinach urzędowych od 
10-tej do 13 .

Oferty należy złożyć według szczegóło­
wych warunków obowiązujących oferenta 
przy składaniu ofert, przed godziną 12 -tą 
dnia 10 września 1923 r. w Szefostwie in- 
żynlerji i Saperów DO.K Nr lii w Grod 
nie, ul. 3-go Maja Nr. 6, gdzie odbędzie 
się również przetarg. Szefostwo Inż. i Sap. 
zastrzega sonie prawo dowolnego wyboru 
oferenta bez względu na najtańszą ofertę.

Szefostwo Inżynierji i Saperów 
D. O. K. iii G . o d n o 

L. dz, 30 inż. A, B. 64.

BIURO LEŚ N E PARCELACYJftE
J. ŁASTOWSKI B ŚWIĘTOfcZECKI

Wilno ul. Mickiewicza, (S-to Jerska) Nr. p ,  m.5.

Informacje od godz. 9 d() i 5—0 w. 
Szacowania leśne, parcelacje majątków 
ziemsk. wszelkie roboty miernicze: spo­

rządzanie, kopjowanie planów i in.T

S A i M O C H O P Y
2 i 0-cio cylindrowe, 2 litra Chass s, 

GÓRNE WENTYLE 
Najlepszej włoskiej konstrukcji. 
Puszuknje się przedstawiciela. 

Societa Anonima Automobili An^aldo 
Cousu Pesctaiera, 251, T U K ! N (lialy)

.KARSAK0S3W iiD O M  
11.\N Dl.(/WY ??•

w Wlluie, przy ul. Sadowej 5.
Hurtowa sprzedaż

m a k i ż.ytniej wszelkich gatunków, 
U ll> a j przennej śledzi, Manny kaś/y

) przybył nowy transport (
SŁONINY AMERYKAŃSKIEJ

po cenach tanich. Dla inslytucyj - rabat.

Wileński Syndykat Rolniczy
S ka Akc. w WILNIE, Zawalna Nr. 9. 

Adres lei M l 0 L N I l! I r .

Przyjinujt* zamówienia na nasiona zbóż 
ozimych-/, gospodarstw nasii-iuiydi.
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Ogłoszenia.
Do Rejestru Handlowego Dział A Sądu Okręgowego w 

Wiltuo w dniu 6 sierpnia'1923 r. pod Nr. 401 wciągnięto.
R. H. A. 1 — 401 Firma: „Ajzensztad;_ IVkrja“ . Siedziba 

w Wilnie, przy-ul. Zawainej pod Nr 45. Przedmiot,— sklep 
win, wódek i’ kolonjalny Przedsiębiorstwo egzystuję od 1895 r. 
Właścicielka przedsiębiorstwa Mar ja Ajzensztadt za.nieszki.je 
w vVitnie, przy ul. Zawainej pod Ni. 45.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Oitięgowego w 
Wilnie w dniu 6 sierpnia 1925 r pod Nr. 4D2 wciągnięto'-

R, H A 1 — 402. Firma: „Josel Apattffl". Siedziba 
w Wilnie przy ul. Niemieckiej pod Nr. 22. Przedmiot - praco­
wnia rękawiczek. Przedsiębiorstwo funkcjonuje od 1922 r. Włą 
ściciel przedsiębiorstwa josel Apatow zamieszkuje w Wilnie 
przy ul. Niemieckiej pod Nr. 22 m. 7.

W /dział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie,

Do Rejesti u Handlowego Dział A. Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 6 sierpnia 1923 r, pod Nr 403 wciągnięto:

R. H. A. 1 —  403. Firma: : „Ardzijanski Kazimierz". Sie 
dziba w Wilnie przy ul. Zarzecze Nr. 19 * i. Przedmiot — 
restauracja Przedsiębiorstwo egzystuje od 1920 r. Widścltiel 
przedsiębiorstwa Ardzijanski Kazimierz zamieszkuje w Wilnie 
przy ul. Zarzecze pod Nr. 10 in. 8.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Du Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego v\ 
Wilnie w dniu 6 sierpnia 1923 r pod Nr- 404 wciągnięto: .

R. H. A. 1 — 404. Firma. „Judei Arkin". Siedziba w 
Wilnie przy ul. Skopówka Nr. 6 3, Przedmiot - materjały
piśmienne. Przedsiębiorstwo egzystuje od 1916 r. Właściciel 
przedsiębiorstwa Judei At kin zamieszkuje w Wilnie przy ul. Sko
pówka pod Nr. 6 — 3.

Wvdztał Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 3 sierpnia 1923 r. pod Nr. 396 wciągnięto:

R. H A. U—396. Firma: „Bochur Mina". Siedziba w Wil­
nie przy ul. Witoldowej pod Nr. 45, Przedmiot--sklep spożyw­
czy. Przedsiębiorstwo egzystuje od 1917 r. Właścicielka przed 
siębiorstwa Botrtritr Mina Zamieszkuje w Wilnie przy ul. .Witol­
dowej pud Nr.'45, -

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dtuu 6 sierpnia 1923 r. pod Nr 400 wciągnięto:

R. H. A. 1 — 400. F:rma: „Kagan Abrąm i Kowner Jo  
sc-l - - spotka". -Siedziba w Wilnie przy ul. Zawainej pud Nr 32 
Przedmiot — sklep bławatny. Przedsiębiorstwo rozpoczęło swe 
czynności w 1923 r. Spólnicy przedsiębiorstwa Kagan Abratjt 
i Kowner Josel zamieszkują w Wilnie — pierwszy przy ul. Mi 
ckiewicza pod Nr. 11, drugi przy ul. SafjaniKi pod Nr; 4 m. 2. 
Spółka firmowa zawarta w dniu 22 lutego 1923 r. na termin 
nieograniczony. Zarząd spółki stanowią: Kagan Abram i Kow­
ner josel. Każdy ze spólników ma prawo samodzielnie prowa­
dzić interesy spółki, zastępować spółkę w stosunku do osób 
trzecich urzędów i instytucyj, nabywać i zbywać towary, wyda­
wać, żyrować i dyskontować weksle i inne zobowiązania pie­
niężne, uraz wydawać i podpisywać czeki, zawierać umowy 
i akty notarjaine.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w  Wilnie.

Dm Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 6 sierpnia 1923 r pod Nr. 408 wciągnięto:

R, H. A. 1—408. Firma: „Aron AdelsonN Siedziba w Wil­
nie przy ul. Wielkiej pod Nr. 74. Przedmiot — sklep zegarmi­
strzowski, btzuterji, złota i srebra. Przedsiębiorstwo egzystuje od 
ly03. r. Właściciel przedsiębiorstwa Aron Adelson zamieszkuje 
w wiinie przy ul. Wielkiej Nr, 74.—

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Spółdzielń: Sądu Okręgowego w Wilnie 
w dniu 3 sierpnia 1923 r. pod Nr. 149 wciągnięto:

Firma: „Pierwszy Wileński Związek Spółdzielczy Deialistów 
Branży Kolonjalnej z ograniczoną odpowiedzialnością w w*lnie ‘. 
Siedziba w Wilnie przy m  Zawainej pod Nr. 25. Odpowiedzial­
ność członka za zobowiązania spółdzielni jest dziesięciokrotna 
w stosunku do zadeklarowanych udziałów. Celem spółdzielni 
jest podniesienie stanu gospodarczego i ekonomicznego swych 
członków za pomocą nabywania towarów w dubrym gatunku 
według cen najtańszych i podział tychże między swymi poszcze­
gólnymi członkami, wysokość udziału stanowi 75.000, płatny 
albo jednorazowo przy przystąpieniu do spółdzielni, albo rata­
mi w ciągu trzech miesięcy od zadeklarowania. Zarząd stano­
wią: Antokolski Saul, Tśiejkiński Motel, Podgur Ajzik, Gecils 
Daniel, Borsztejn wulf, Simenowicz Saul, Chajei Lejzer, Klaczko 
Abram, Szmcrling Simen, Munin Ber, Wajn Chain- i Krapiwr.ik 
Bencel; jako zastępcy — Bengen Mejer, Tapuaeh Eljokum i ka­
gan Josif wszyscy z Wilna, a) Czas trwania spółdzielni nieogra 
niczony, b) pismo przeznaczone do ogłoszeń — „Słowo" w Wil­
nie, c) rok obrachunkowy — kalendarzowy, d) członków Zarzą­
du dwanaście; na wszelkiego rodzaju zobowiązaniach zaciągnię­
tych w' imieniu spółdzielni powinny być umieszczone podpisy 
przynajmniej dwuch członków Zarządu, e) sprawy związane 
/. nabywaniem i zbywaniem nieruchomości decydują się i:a 
wspólnem posiedzeniu Rady i Zarządu, f) postanowień o zastę­
pcach niema, g) przepisy o likwidacji są zgodne z odnośnymi 
przepisami ustawy o spółdzielniach z dn. 29 — X — 2n r.

Wydział Rejestru Handlowego
Sądu Okręgowego w Wilnie

Do Rejestru Handlowego Dział a , Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 6 sierpnia 1923 r. pod Nr, 407 wciągnięto.

R H. A. 1- -407 Firma: ..Leja Arkowiu.". Siedziba w 
Wilnie przy* ul. Niemieckiej pod Nr. 24. Pizedmict — sklep 
tu ter. Przedsiębiorstwo egzystuje od 1914 rć Właścicielka przed­
siębiorstwa Lej a Arkowie z zamieszkuje w Wilnie przy u!. Subocz 

Nr, 5, m. 6.—
Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

uo Rejestru Handlowego Dzał A. Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 6 sierpnia L923 r. pod Nr. 406 wciągnięto:

R. h. A. 1 406. Firma „Azgud Izaak". Siedziba w Wilnie 
przy ul. wileńskiej pod Nr. 4. Przedmiot sklep jubilerski. 
Przedsiębiorstwo egzystuje od 1916 r„ Włościcier Przedsiębior­
stwa Azguo Izaak zamieszkuje w Wilnie, przy ul. Wileńskiej pod 
Ni. I. m. 5.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego .w 
Wilnie w dniu 6 sierpnia 1923 r. jiod Nr. 405 wciągnięto:

R. H, A. 1— 405. Firma; „Mejta Aroris". Siedziba w Wilnie 
przy ul Niemieckiej pod Nr: l i .  Przedmiot—-sklep ozdób woj­
skowych. Przedsiębiorstwo egzystuje od 1875 r. Właścicielka 
przedsiębiorstwa Mejta Arons zamieszkuje w Wilnie przy ui. 
Niemieckiej pod Nr. 11 m. 3.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru handlowego Dział'A, Sądu Okręgowego w Wilni 
w dniu 31 iipca 1923 r. pod. Nr. 373 wciągnięto:

R. H- A, 1—376 Firma;„Gotodiec Szmerek*. Siedziba w 
Wilnie p.zy ul Dolnej pod Nr. 40, Przedmiot—  fabryka waty 
PrzedsiębiOiStwO funkcjonuje od 1900 r. właściciel przedsiębior­
stwa Gołodiec Szmerel zam. w S/Wljiie przy ul. Malą-Sterafi- 
ska pod Nr, 23.

Wydział Rejestru Handlowego 
Śądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 3 sierpnia 1923 f. pod Nr. 394 wciągnięto:

R. H. A. 1—394. Firma: „Baran Frada’1. Siedziba w Wil­
nie przy u!. Wiłkoinierskiej pod Nr- 17. Przedmiot—sklep spo­
żywczy. Przedsiębiorstwo egzystuje od 1920 r. właścicielka 
przedsiębiorstwa Frada Baran, zamieszkuje w Wilnie przy ul. 
Wilkomjerskłej pod Nr. 17,

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do, Rejestru Handlowego Dział A, Sąnu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 6 sierpnia 1923 r. pod Nr. 399, wciągnięto:

R. H. A. i 399. Firma: „Augustowski Witold". Siedziba 
w Wilnie przy ul, Ad. Mickiewicza Nr. 10. Przedmiot — Apteka. 
Przedsiębiorstwo egzystuje od dnia 1U grudnia 1905 r. Wlaści- 
ciciel przedsiębiorstwa Augustowski Witold zamieszkuje w pil­
nie, przy tffr Orzeszkowej pod Nr 3 , m 3. V

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w  Wilnie.

Dp Rejestru Handlowego Dział A. Sądu Okręgowego w 
Wiinie w dniu 3 sierpnia 1923 r. pod Nr. 395 wciągnięto:

R. H, A. 1—395. Firma: „Bastocki Nosel". Siedzibę w 
Wilnie przy ul. i-szej Portowej pod Nr. 22, Przedmiot — sklep 
spożywczo- ty tu Mowy, Przedsiębiorstwo egzystuje od 19i5r. wą~ 
ściciel przedsiębiorstwa Basiocki Nosel zamieszkuje w Wilnie 
przy ul. I szej Portowej pod Nr. 22.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego w 
Wilnie w dniu 6 sierpnia 1923 r. pod Nr. 409 wciągnięto:

R. H. A 1—409. Firma'- „Zilpa Archimowic?". Siedziba w 
Wilnie przy ul. Kwaszowej pod Nr. 9. Przedmiot — sklep spo 
żyvyczy. Przedsiębiorstwo funkcjonuje od dnia 24 lutego 1923 r 
Właścicielka przedsiębiorstwa Zilpa Archiinowicz zamieszkuje w 
Wilnie przy ul- Tatarskiej pod Nr, 20.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sąau Okręgowego w Wilnie.—
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Początek o godzinie-9-tej wieczorem.

Kobieta-Iekarz
D-r Szwarc-Zeldowicz

„  P r z y ję c i a :  1 2 1 pół—2 13 3
p r z y jm u j e ' o l  g , 10  1 i b - i  C h u r o b y  I w b le c o ,  e r a z  sji» b 

w o u e r y e z n e ,  j i i o t z o p lc io w e ,  s y f i l i s  i z K ć r a a ;  
u f, M le ic ie w ie z ą  ( b .  S - t o  J e r s k a j  N r  2 ł .

D-r Med. 
Z e ld o w ic a

i Moski i

Doktór
Abłatnowiezowa

choroby kobiece i 
akuszerja 

ul Kasztanowa 7—7 
od g. 3-4.

DO sprzedania tanio w zupełnie dobrym 
stanie kompletne urządzenie browaru, 

produkcja 500" lit. na dubę. Wiadomość: 
Warszawa. Koszykowa 51 in. 29.

Przetarg.

2
8
4.

MO

Kierownictwo Rejonu Inżynerji i Saperów 
Lida niniejszem ogłasza przetarg na dzień 
4-go września 1923 r. o gociz. 12-ej na 

następujące roboty;
A) W GARNIZONIE LIDA:

0 W  koszarach im. Gen Eydza-Śini- 
gtego 1-szej grupy-'

1 Pobudowanie stajni ula szpitafo 
Rejonowego.

II) W koszaracti im. Gen. Rydze śini- 
głegn H giej grupy:

1. Dorobienie drzwi, ram okienriyeh, 
opaz oszklenie i _ pomalowanie 
olejno takowych w budynk- îi
Nr. Nr 2, 2, 4 5, 6, 7, 8, 9, '
!4 15, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 25,
25. 26, 27, 28, 30, 31, 33, 34, 35,
36, 38. 39 i 40

Remont kapitalny budynku Nr. 12, 
» » u „ 13.
» u » „ 32.

Rejonowe Zakłady Gospodarcze w 
L 1 D Z i E:

1 Remont dachu szojiy magazynu
żywnościowego Nr, 1

2. Remont dachu szopy magazynu
żywnościowego Nr. 2.

fi) W GARNIZONIE WOŁKOWYSK-
I. Przerobienie studni f postawienie 

pompy i wieży ciśnień przy skła­
dach opałowych i magazynach żyw­
nościowych.

2 Remont kapitalny studni obok prał 
ni w koszarach im. Ks. Józefa 
Poniatowskiego.

3. Remont kapitalny piekarni garnizo­
nowej budyn. Nr 21.

4. Remont kapitalny magazynów żyw-
niościowych Nr.Nr. 4, 6, 7 i 8.

5. Remont kapitalny budynków kosza­
rowych Ni. Nr* 1, 2 i 4.

Bliższych informacyj, jak również prze­
glądanie ślepych kosztorysów, wzorów ofeit, 
ogólnych warunków przetargu i wykonania 
robót, udziela kierownictwo Rejonu w go­
dzinach urzędowych.

Oferty należycie ostemplowane w zalako­
wanych kopertach ze stemplem firmy u 
góry i odpowiednim nadpisem powiiuic 
być złożone w Kierownictwie Rejonu lnż. 
i Sap. Lida (Suwalska Nr. 1.1). do dnia 
4-go września b,r. przed pudz. 12-tą.

Wadjum w wysokości 3 proc. od zaofe­
rowanej ogól, sumy należy złużyć w Izbie 
Skarbowsj, kwit zaś dołączyć do oferty.

Oferty bez należytej opłaty stemplowej 
i bez załączonego kwitu na złożone wad 
jurr będą unieważnione.

Komisja zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta.

Kierownictwo Rejonu Inżynierji 
i Saperów Lida 

L. uz. i 749 lnż. z dn, 21 -VII1-1923 i
I.Khi. dn. *t-Vłłl-19a* r

{^kradziono doku- 
^  menty wojsk, na 
im. Michała Żarskiego 

Unieważniają się.
■jj ĝubiono zaświadcz.

demobil, Kazimie­
rza woronkiewicza. 

Unieważnia się.

Baranrasowy'ładny
okaz na hodowlę do 
sprzedania. Wilno, ul. 
Piłsudskiego Nr. 35

4 0  BRON sPrĘŹynowych, 
siedmiozębowych, sy- 

. steniu O s b o r n e  ‘a 
sprzedam. Cena oka­
zyjna. Inżynier Chro­

miński. Wrzawa, 
Piękna 11. ”

Wieczorowe Kursy 
Maturalne i przygoto­
wawcze im. P i o t r a  
S k a r g i -w Wilnie, 
ul. św. Jańska Nr. 3. 
szkoła i piętro. (Go 
dżiny urzęd. od 4 9 
popoł.) Wpisy na no­
wy rok szk. 1923-24. 
1. Kursy gimnazjalne, 
i realne do matury 
przygotowawcze do 
egzaminów z ó-ciuM 
4-ch klas. II. Kursu 
ogólnokształcące (gru­
py do wyboru). In­
formacje bezpłatnie. 
(Na odpowiedź . piś­
mienną znaczki pocz­

towe).

Lokal widny obszer­
ny na warsztaty 

stolarskie i mechani­
czne potrzebny. Wia­
domość Polska Spół­
ka Odbudowy. Mickie­
wicza 7 nr 2 od 1-ej 
do 2-ej po połudn

Potrzebne n i e z -
w 1 o c z n ie mie­

szkanie (i.pokoje /. 
kuchnią) bez mebli. ^ 
■Łaskawe oferty: itdHd 
Zarzeczną Ars 7 m. (.

7 R R Y  sztuczne, ko- 
1 rony. mostki 

Przeróbka źle wstawiou, 
zębów

Dr J  Bernsztejn.
chor. skórne, wenery- 
czne. syfilis i moczo- 

techjiik ■ f  • u i ^ j a i .  płciowe. 9-1 i 4 —8. 
dentystą P f  r ul. Mickiewicza 28

Wliflńślitt 21 —1 niieszk. 5.

b ja  rok szkolny 
przyjmę dziew' 

czynki z calem utrzy­
maniem. Oferty złv>- 
żyć w adm. „Słowa" 

na M. O,

AKUSZERKA z WARSZAWY 
udziela porad, Przyj­
muje od 9 rano do 7 

wiecz. 
Mickiewicza 46—6.

. ' i

D-R. MED.
'^az- Łukiew iez
Choroby skórne

i weneryczne
przyjmuje ud 4—7 po 
poł. Ul. Mickiewicza 9.
wejście z ul. Sniaduc 

kicli.

P o k o j u

ftg ier 9 lat kasztan 
sprzedaje się 

Wielka 23, zapytać u- 
łana Białkowskiego.

Or. LEON GiNSeER^
Cliuroby weneryczne, sy­
filis i skórne. Lii. Troc­
ka Nr. 3.róg Wileńskiej.

Telefon 35-. 
Przyjmuje oj u. 9— 1 

4-7.

elegancko amebie.wi- 
nego w śródmieściu z 
o^obnem wejściem »  
wygodami [poszukuję 
od zaraz, Oferty „firu 
cia Jahlkowscy" Ja ­
giellońska 2. Zar/ąd.

Wydawca: w ftss-tąpstwla współwłaścicieli —- Stkiiislaw Hfiklewtc*. Bruki S lek tera 'iukoc* A,


